Kraków 14 Października — Piątek. 


Rok 1853. 


Wychodzi w = 

codziennie o godzinie 8'/g 81% wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
z Cena: 
W knazOWIE miesięczna 6 słp. — kwartalna 15 słp. 
w grazu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zir. w. k. 
Przedpłata r 

rryjmuje się w Księgarni Józnra Ozwona przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 
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Kraków 13 października. 
Zmiszczenie pamiętnym pożarem z r. 1850 u- 


licy Grodzkićj i całego oddziału miasta, którego | 


ta ulica głównóm była niejako tztnem , sprawiło 
naturalnie, że ruch i ludność która głównie w tćj 
części miasta była skoncentrowaną, rozdzieliła 
się po różnych innych jego częściach. Ulica Grodz- 
ka powiększćj części już odbudowana , i powiedz- 
my mimo chodem, że jeżeli utraciła nieco z cha- 
rąkteru swego starożytności miastu naszemu od- 
powiednićj, to z drugićj strony zyskała przez 
rozszerzenie, światło i pewną świeżość odnowio- 
nych lub powiększćj części nowo odbudowanych 
kamienic. W krótce wybrukowanie ukończonóm z0- 
stanie a doszła nas wiadomość z dobrego źró- 
dła, że dzięki troskliwości Prezydenta krajowe- 
go hr. Mercandin, bruk ten nakształt bruku oło- 
munieckiego ma być póznićj w całćm zaprowa- 
dzony mieście. 

Tymczasem wróciła już powiedzieć można lu- 
dność do ulicy Grodzkiej, wraca pomału i ruch 
i spodziewać się można, że skoro inne oddziały 
przyległe wykończone zostaną, będzie on nieró- 
wnie większym niż przedtem. Niepotrzeba dowo- 


dzić, że w ruchu tym bierze udział nietylko Stra- 


dom, ale także cała owa część przedmieścia le- 
żąca od plantacyi ku starćj Wiśle i rozciągająca 
się do Podzamcza. Znaczna część pracującćj 
czyli wyrobniczćj ludności w tym zakresie się 
mieści. Zdaje nam się, i nieraz obiły nam się 
o uszy zdania, że ułatwienie w rozwinięciu tego 
ruchu, w którym się zawsze bądź ulepszenie 
stanu wyrobników, bądź dostarczanie łatwiejsze- 
go zarobku do wyżywienia uboższych znajduje, 
są zadaniem do jakiego wszyscy stósownie do 
stery w jakićj się każdy znajduje, przykładać się 
powinien. 

Niebędziemy się silić aby przez loiczne rozu- 
mowanie dojść do wykazania potrzeby założenia 
w tym oddziale jednćj jeszcze, zatem czwartćj 


Ochronki. Dowody leżą ną dłoni. Ten tylko kto 
o korzyściach dla moralności publicznój płyną- 
cych i o dobrodziejstwu dlą materyalnego stanu 
ubogich wyrobników w założeniu podobnych za- 
kładów będących, nie jest przekonany, ten tylko 
niezgodzi się na nasz wniosek, Ale ten zaprze- 
cza dowiedzionćj i doświadczonć; prawdzie i cza- 
su z nim trawić nie będziem, Zapewne sz. Ko- 
mitet Ochron był pierwszy który pomyślał aby 
przypuścić ludność Ntradomską do używania te- 
go dobrodziejstwa i tych korzyści. Jeżeli więc 
te słowa piszemy, nieczynimy to dlatego abys- 
my sądzili, że bierzemy inicyątywę tego projektu 
bo wiemy dobrze, że w tąkowćj sz. Komitet ni- 
komu wyprzedzić się nieda, ale ezynimy dlatego 
aby mu dać poznać, že zamierzone założenie 
czwartćj Ochronki na Stradomiu znajdzie współ- 
czucie, a niewątpimy 1 pomoc w dobroczynnych 
miasta naszego m'eszkańcach. Wysoki rząd któ- 
ry tak wspaniały bierze udział we wszystkich 
dobroczynnych przedsiewzięciach, nieodmówi go 
zapewne i tutaj. 

Z resztą wiemy dobrze, że OQchronki funduszu 
niemają, wiemy że żyją z dnia na dzień, ale 
właśnie dlatego, że owa niepewność nie prze- 
szkadza wcale aby wielkiego i zbawiennego nie- 
wywierały wpływu na umoralnienie ludności, 0 


bo ludziom w usiłowaniach na drodze miłości 
chrześciańskićj zsyła.  Niewachamy się wcale 
radzić im, aby postępowali śmiało i odważnie, 
aby działanie swoje kierowali potrzebą teraźniej- 
szą, nie troszczyli się o przyszłość. Wszak 
dzisiejsza chwila przed kilku laty była dla niej 
przyszłością, a to bardzo odległą i wątpliwą. 
We wszystkich przedsięwzięciach jest ona w rę- 
ku Boga, lecz w przedsięwzięciach miłosiernych 
rachubę zastępować winna wiara. W celach wy- 
łącznie miłości chrześciańskićj poświęconych, cno- 


co nam zawsze przedewszystuj(m chodzi, w tém 
właśnie upatrujemy błogosławieństwo, które Nie- 


MK E RE 


Przyjmają się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY Opzzwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 

Za opletą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
poblikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy 0d stałych lub 
znanych korespondentów. 
MAJ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


ta ta winna być uważaną za kapitał; wiara jest 
hypoteką , powierzoną zaufaniu w Bogu. Jeżeli 
więc Komitet jest w stanie rozporządzenia fundu- 
szami dostatecznemi do rozpoczęcia dzieła, ra- 
dzimy aby się na przyszłość nie oglądał. Jeżeli 
może założyć czwartą na Stradomiu Ochronkę, 
niech ją założy, a ręka która utrzymuje trzy pier- 
wsze, potrafi mamy pewną nadzieję nie dać upaść 
i czwartej. 


Dowiadujemy się z pewnego źródła, że ne- 
gocyacye rozpoczęte z Dyrekcyami kolei żela- 
znych pruskich, z powodu zaprowadzenia na tych 
ostatnich przyśpieszonych pociągów , negocyacye o 
których w Nrze 229 Dziennika naszego donieślis- 
my, do pożądanego doprowadzone zostały re- 
zultatu. W skutku tego z dniem 1 listopada u- 
rządzone także będą na kolejach austryackich 
północnćj i krakowskićj przyspieszone pociągi, | 
z dniem też 1 listopada, pociąg ranny krakow- 
ski, odchodzący dotąd z Krakowa o godz. 10 
zrana, odchodzić będzie w przyszłości o godzi- 
nie 9téj zrana, tak że podróżni wyjeżdżający nim 
tego samego jeszcze dnia w Warszawie stanąć 
będą mogli. — Nawzajem poczta wiedeńska, przy- 
chodząca dotąd do Krakowa o godz. 6téj popo- 
łudniu (a teraz po Ł2tćj w nocy) przychodzić 
będzie od dnia 1 listopada, o godzinie w pół -do 
czwartćj po obiedzie do Krakowa. O bliższych 
szczegółach tćj pożądanćj zmiany, zawiadomi nas 
zapewne w swoim czasie obwieszczenie właści- 


wćj Dyrekcyi. 


Journal des Débats następujący daje życiorys 
Omera paszy: 
` Wiedomem jest, iż dowództwo naczelne armii tu- 
reckićej w Balgaryi, obejmuje uchodzący za najle- 
pszego jenerała w służbie sułtańskićj Omer Pasza. 
Podajemy więc niektóre szczegóły tyczące się jego 
Życia, ręcząc za ich dokładność. 

Omer pasza jest poddanym austryackim z Kroacyi. 
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CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


DON JUAN DONOSO CORTES s 


MARGRABIA VALDEGAMAS. 
Rys charakterystyczny przez Hr. Montalemberta. 


Niedawno pewien pisarz wysokim obdarzony talentem 
dał nam był obraz Don Juana Donoso Cortesa, który 
wszyscy czytali. Niemam zamiaru mozolić się niepotrze- 
bnie nad skopiowaniem tego wizerunku, ani też roszczę 
sobie. prawo do napisania czegoś lepszego. Niepragnę 
więcój, jak kilkoma rysami tu owdzie poprawić kontury: 
naprzód w jnteresie prawdy, powtóre, aby przedłużyć u- 
wielbienię, do jakiego wszyscy chrześcianie poczuwać Się 
powinni, jeżeli. chcą uczcić żywot tak czysty i dążności 
tak godne podziwu. Wszakżeż, niestety! Umysły, ledwo 
na chwilę wstrząśnione bolesnym ciosem, powracają ju 
do swoich zapasów, go swoich zatrudnień i do udziału 
w nędzotach dnia każdego. Jak kamień rzucony w wodę 
tworzy na Dićj kręgi, coraz szersze icoraz dalsze, póki 
całkiem nieznikną, tak podobnież i koła, które przez ten 
nagły zgon potworzyły się na powierzchni towarzystwa 
francuzkiego, znikną aż nadto prędko, Mam jednak na- 
dzieję, iż liczni przyjaciele Analego męża wdzięczni mi 
będą, jeżeli odważę się odmalować i udowodnić wewnę- 
trzne i niezmienne podziwienie, jakiśm dla zmarłego prze- 

jestem. fl ç 
owoczesna Hiszpania miała to wielkie szczęście za- 
wieść jwania tych wszystkich, którzy tworzą opinię 
publiczng w Europie i nadają jéj kierunek. Hiszpania od 


połowy 17-stólecia zwolna spadająca na najniższy szcze- 
bel politycznego poniżenia i umysłowój nicości pod rzą- 
dem absolutnym, zdawała się być pod sterem Godoya 
księcia pokoju, łatwą i niechybną pastwą olbrzyma, który 
jedne po drugich wszystkie królestwa zachodnie pochło- 
nął; a tymczasem, Hiszpawia była pierwszą z krajów 
stałego lądu, która zrozumiała jak zwyciężyć można Na- 
poleona, która za Bayonnę umiała się zemścić pod Baylen, 
wciąż protestując zwycięztwami przeciw ujarzmieniu świa- 
ta. Hiszpania pomocą Anglii zasłonięta przed zemstą ce- 
sarską, dwakroć wrócona berłu swoich króli, raz przez 
upadek Napoleona, drugi raz przez zręczną i silną poli- 
tykę restauracyi, ujrzała się nagle igrzyskiem wojny do- 
mowój i rewolucyi, wszakże nie wskutek jakiego zwy- 
cięzkiego powstania, lecz w skutek fantazyi króla, któ- 
remu sią zachciało na łożu śmierielnóm rozporządzać 
berłem i ludami, jakby prywatną własnością. Hiszpania 
aktem tym skazana na dziesięcioletnią krwawą wojnę do- 
mową, zaciekłością stronnictw przeprowadzona przez 
wszystkie okropności anarobii, przecież Z onéj burzy u- 
miała wyjść pełna siły i życie. Mniemano, że już Hi- 
szpania miemoże innój grać roli, tyl50 satelity Francyi; 
ale potrafiła ona obwarować się i przeciw tak niskim upad- 
kom jak nasze i przeciw tak poniżejącój zmienności. — 
Jak władza królewska nieuległa tam republikanckićj dżu- 
mie w r. 1848, tak również i jój parlamentarne instytu- 
cye umiały absolutną reakcyę w 1852 przetrzymać, Zda- 
wało się, że katolicka Hiszpania skazaną już była na naj- 
twardsze próby, i na niewyliczoną bezpłodność. Od dwóch- 
set prawie lat niedostarczyła ani jednego sławniejszego 
ozłowiesa kościołowi; zmuszoną DY?» patrzeć jak abso- 
lutna monarchia zaprowadzała do szkół Jansenizm; a kon- 

w sojuszu, wyludniała kassor; 


stytucyjna z rewoluo 
łupiła dobra kościelne. i mordowała księży. Już przy 


było na to, że naród ten przestał się| prawie liczyć do 
Europy, gdy naraz, z tego chaosu ciemnoty i zniszcze- 
nia podobni błyskawicy zajaśnieli w całym blasku dwaj 
najzacniejsi zastępcy, jakich niemiał kościół katolicki od 
śmierci hr. de Maistre i odpadnięcia księdza de Lamme- 
nais— to jest Balmes i Donoso Cortes. 


Kiedy w r. 1809 w miesiącu maju armia francuzka zwy- 
cięzko wałcząca pod Medellin za tronem Józefa Bonapar- 
tego — wtargnęła do Estramadury, gdzie miała znaleść 
przyszłego swego zwycięzcę, zwanego późniój Księciem 
Wellingtonem, mieszkańcy uciekali na wszystkie strony 
przed posuwającóm się wojskiem; między uciekającemi 
była para młodych małżonków z miasteczka Dom Beneto. 
Był to Don Pedro Donoso Cortes i jego żona Donna El- 
wira Canedo, która będąc bliską rozwiązania z drugiém 
dzieckiem, niemogła uchodzić tylko do wsi Valle de la 
Serena, leżącój niedaleko ich zamku Valdegamas. Tataj, 
na dniu 6 maja 1809 powiła chłopca, który miał kiedyś 
to miejsce i to miano obrzucić blaskiem wysokićj $ maj” 
szczyłniejszój sławy. W parafialnym kościołki. k. w: 
znajdował się wielce uwielbiany wizerunek, la ds 
zwany obrazem N. Panny Zbawicielki (MEE Bothi uć). 
Matka życzyła sobie aby jój nowonarodzonie" > rzczo- 
no pod tym ołtarzem, i dano mu zgi — Jakoż 
wziął na chrzcie następujące imiona: Miasena A 
Maria de la Salud. 


ma świat, pośród : 
Dziecię to, przychodzące na » pośród okropności 
wojny i wieprzyjacielskiego Agga > Przyjąwszy wcześnie 
piętno starohiszpańskićj wiary, okazywało tak wysokie u- 
mysłowe zdolności, że krewni zmuszeni byli częstokroć 
powściągać jego zbyteczną gorliwość, a matka, strzegą- 
a go jak oka w głowie, musiała nieraz wpadać do jego 


go 4 
pokoju i gasić lampę, lub odbierać książki, dla których 


2 


leżącóm w obwodzie Ogulińskim, o 13 godzin odle- 
głóm od Fiumy. Imie jego rodowe jest Iattas. Oj- 
ciec jego był komisarzem obwodowym, a stryj po- 
pem grecko-unickim. Przyjęty bardzo mtodo do sako- 
ły matematycznéj w Turm koło Karlosztadu w Sie- 
dmiogrodzie, ukończywszy zasaczytnie nauki wszedł 
do korpusu dróg i mostów, który W oj uorga- 
nizowany jest na stopę wojskową. 1 RY 1830 
z powodu zwady z przełożonemi, ucie ? do Turcyi 
i przyjął Islamizm. Kozrew pasza będący podów- 
czas seraskierem czyli ministrem wojny, wziął go 
d ; jekę, umieścił w regularnóćm wojsku i 
pod swoją opiekę; pove SA 73 
służbę przy sobie oznaczył. Co więcej, wydał za 
niego swoją wychowankę, najposażniejszą pannę 
z Konstantynopola, a córkę jednego z dowódzców 
janczarskich, którego kazał był ściąć w roku 1827 
podczas buntu janczarów przeciw Mahmudowi Ilmu. 
W r. 1834 Lattas przezwawszy się Qmerem, był 
już dowódzcą batalionu; przydany był przez Kozrew 
paszę za adjutanta i tłumacza jęnerałowi Chrzano- 
wskiemu, który zajmował się instrukcyą wojsk tu- 
reckich zebranych w obozie pod Stambułem. Od tego 
czasu Omer. czynnie był użytym do reorganizacyi 
armii tureckićj, a ciągle forytowany przez Kosrew 
paszę, otrzymywał następnie niektóre missye tru- 
dniejsze i ważniejsze dowództwa. Rozruchy w Sy- 
ryi i powstanie Albańskie w 1846 dały mu pole do 
odznaczenia się i zwrócenia na siebie uwagi sułtań- 
skićj. Wysłany do Kurdystanu, uśmierzył tę pro- 
wincyę, która. się nieuznawała prawie za poddaną 


Posty. i ć a X. 
1848 powołany na dowódzcę armii powołanej 
- do Multan i Wołoszczyzny, umiał tam utrwalić po- 
wagę Suttana, nie obrażając drażliwości i przywi- 
lejów tych prowincyj zostających pod podwójną o- 
pieką Tureyi i Rossyi. pipia 3 

Rok 1851 liczy się do najświetniejszych epok 
wojskowego zawodu Omera: paszy. Mianowany na- 
czelnym dowódzcą w- Bośnii, gdzie naczelnicy kraju 
niechcieli uznać tanzymatu, czyli nowej organizacyi 
państwa, potrafił małemi siłami ukrócić bejów tej 
prowiucyi. Ostatniemi czasy był posłany do Monte- 
negro, gdzie poraz pierwszy znalazł się na czele 
30,000 regularnćj armii. Wiadomo, że interwencya 
Austryi położyła koniec tćj wyprawie, zanim jeszcze 
mógł przystąpić do działań stanowczych. 

Dzisiaj Omer pasza stoi w Szumli na czele 100,000 
armii, i rozwija jak słychać wielką czynność w or- 
ganizowaniu jej i w umocnieniu kraju, mogącego być 
teatrem wojny. rae 

Omer pasza ma lat 52, wzrostu więcćj niż mier- 
nego, oblicze ma wojenne i pełne wyrazu. Z równą 
łatwością mówi po serbsku, włosku i niemiecku....... 


Eńorespondencya Czasu. 


Berlin ii października. 

+ W niedzielę o iitćj w nocy Cesarz rosyjski opuścił 
Potsdam, osobnym pociągiem drogi żelaznój wschodnićj 
udając się na Szczecin i Królewiec do swoich krajów. 
Cesarz tą razą nie nawiedził Berlina. Pobyt w Potsdamie 
trwał tylko dwa dni. Sobota była poświęcona na konfe- 


rencye. Pan Manteuffel był przez cały ten czas w Pots-* 


damie. W niedzielę Cesarz był na nabożeństwie w cerkwi 


godziny snu poświęcał. W piątym roku życia wszedł do 
szkofy elementarnój, w łitym ukończył humaniora, a 


CZAS. 


| greckićj, znajdującćj się w kolonii aleksandrowskićj tuż 
pod Potsdamem, 1 podobno bardzo był uradowany, usły- 
szawszy kościelne pieśni ruskie śpiewane podczas nabo- 
żeństwa przez chór Śpiewaków tutejszój ewangielickićj 
katedry. W południe była parada wojskowa w Lustgarten, 
0 4téj godzinie obiad w Sanssouci, wieczorem teatr, po 
teatrze odjazd. Wielki wszędzie był natłok publiczności, 
gdzie się spodziewano Cesarza zobaczyć — w cerkwi, na 
paradzie, w teatrze. Ciekawość widzenia go w chwili, 
w którćj się ważą losy Europy, sprowadziła także Humy 
Berlińczyków do Potsdamu, Marmurowa imperatorska twarz 
Cesarza imponowała Zawsze i panującym i dyplomatom 1 
massom. Lękano Się tą razą więcój niż kiedykolwiek, aby 
wpływ moralny północy na politykę Prus nie nakłonił 
króla panującego ! Jego gabinetu do opuszczenia stano- 
wiska, na któróm dobrze zrozumiany interes kraju do 0- 
statniój chwili utrzymać się nakazywał. Dowiadywano Się 
z obawą, czy juź na zjeździe warszawskim między trze- 
ma monarchami północnymi nie były zapewnione jakie co 
do wspólnego działania zobowiązania się. Obawy były 
płonne. Berlin ma dziś wypogodzone oblicze, dowiedziaw- 
szy się, że w dutychczasowóm stanowisku Prus w spra- 
wie wschodniej nie zaszłą żadna zmiana. Dowiaduję się 
z pewnego źródła, że już w Ołomuńcu Książę Pruski 
stanowczo oświadczył, żę Prusy dotychczasowego stano- 
wiska swegoy SIAROWiSką pośredniczącćj neutralności, 
opuścić nie mog4. Wskutku tego oświadczenia wywiązał 
się zjazd warszawski; a gdy i tam Król. pruski niechciał 
przystąpić do Żadnój umowy bez poprzedniego naradze- 
nia się z swoim gabinetem; następstwem tego był zjazd 
berliński, który także pod względem projektowanego przy- 
mierza nie miał Żadnego skutku. Cesarz Wszech Rosyi, 
jak w Ołomuńcu, tak ; w Berlinie przemawiałów duchu 
pokoju, stłonnym się okazując do przyjęcia takićj nowój 
noty, któraby i Turcyg ząspakajała i słusznych żądań Rosyi 
nie nadwerężała. Wiadomo, że już w skutku zjazdu oło- 
munieckiego Austrya taka notę była wystósowała, prze- 
syłając ją gabinetom berlińskiewu, fraucuzkiemu i an- 
gielskiemu, oraz W. Porcie. Lecz wiadomo już także, że 
gabinety zachodnie noty tój nie przyjęły, a przed nadej- 
ściem jój do Konstantynopola , Dywan uchwalił wypowie- 
dzenie wojny. Wiadomo nareszcie, źe gabinety zachodnie 
żądają rozpoczęcia przerwanych w Wiedniu konferencyj, 
aby w nich nową notę wystósować. Otóż zanim konfe- 
rencye te się rozpoczną, czy w Wiedniu, czy w Berlinie, 
czy, jak siq być zdaje najpodobniejszóm do prawdy, w Lon- 
dysio; gabinet pruski, za zgodą Cesarza. Wszech Rosyi, 
gotuje już teraz owę pożądaną notę, która ma wszystkie 


stron odzić rzynajmnićj stać si dstawą za- 
ACE: ALA posia pea 14 adeis była 


dzisiaj rada gabinetu, w którćj nie tylko stanowisko Prus 
na wszelkie zajść mogące wypadki, ale zarazem rola 
czynnego pośrednictwa, którą Prusy przyjąć gotują się, 
mają być rozważone. Rezultat tych obrad nie jest mi do- 
ud wiadomy. Zobaczymy, czy p. Manteuffel w pośredni- 
czych usiłowaniach swych szczęśliwszym będzie od p.hr. 
Buola. Plan powyżćj wspomniany jest, jak mię zaręczają, 
jego dziełem, i zapewne z jego pióra wypłynie nota po- 
jednawcza. To pewna, że p. Manteuffel znów bardzo silnie 
stoi w gabinecie, a podobno silnićj jeszcze w opinii kraju, 
która oświadcza się prawie jednomyślnie za polityką do- 
tychczas przez niego w sprawie wschodnićj zachowywaną. 
| Słyszę naweł, że w wyższych sferach towarzyskich sto- 
| licy przygotowują solenną dla ministra-prezydenta owacyą, 
„aby mu publicznie dać poznać, że kraj pochwala polityki 


loby tój jednój próby, dla Donosa było za mało. Pogrzebł 
|on w - coma Agnęl Het te boleści, które jeszcze Bóg 


w dwónastym zaczął uczęszczać na uniwersytet w Sala- | niepobłogosławił, albowióm niewywotały one w nim tego 


mance, gdzie obrał naukę prawa. 
się polo do Sewilli; a doszedłszy lat 16tu mógł był 
otrzymać z swych nauk stopień lcencyata, gdyby nie u- 
stawa, wymagająca lat 25 dla otrzymania tego stopnia. 
Niepozostawało mu jak lata te użytecznie zapełnić. Ja- 
koż Don Juan Donoso Cortes oddał się filozofii, historyi 
i literaturze pad sterem sławnego natenczas w Hiszpanii 
autora Don Manuela Quintany. Tenże będąc powołanym 
na katedrę nowo utworzonego kolegium w Caceres, od- 
mowną dał odpowiedź, składając się zbytnią młodością, 
a natomiast zalecił młodszego od siebie, ucznia swego 
Donosa Cortesa.. „Donoso to. brylant* — tak się o nim 
wyraził w polecającóm piśmie, Owóż uczeń objął kate- 
drę w 19tym roku życia, a przewyższając powszechne 
oczekiwanie, dowiódł, jak wiele można się po nim spo- 
dziewać, jeźliby nawet wyższą zajął posadę. 

W gronie publiczności cisnącój się około młodziuchne- 
go mowcy, pewna młoda damas.naletane do rodziny miej- 
scowéj, znanćj z wyobrażeń liberalnych, zwracała na 
siebie uwagę nadzwyczajnym entuzyazmem, jakim była 
ku niemu przejętą. — Hołd ten niezostał bez wzajemno- 
ści. Młodzieńcza wyobraźnia jednój strony rozpalała się 
wyobraźnią drugićj; z tego wynikło melśoństwo; Juan 
Został mężem i ojcem, podobnie jak został profesorem 
: "Kida? to jest wcześnićj niż się zwykle zostaje. 
się prędko rozwija, przecież najczystsze z pociech ziemskich, 
bò szosqaom domowe, JRńadhódzi płzytałka. Śmierć 
niespodzień o a prawie w jednój chwili wydziera mu żonę 
i dziecię. Ma ie boska kiedy zabiera zarówno jest nie- 
zbadaną i niemyłną, jak 


w tóm krótkióm a tak bogatóm życiu wszystko tak | polityki; 


kiedy” daje. .Dla innych dość by- | i drugiój opi 


Z Salamanki przeniósł | radośnego poddania się woli bożćj, jaką dopiero późniój 


dusza jego olśnęła. 

Młody Donoso Cortes wyrósł w wyobrażeniach, które 
podówczas ożywiały wyższą i ukształceńszą klasę Hisz- 
panów. Tylko jakby z nałogu zachowwyali oni Jeszcze szcząt- 
ki wiary w religią ojców, tle tak w historycznóm jak i 
wtowarzyskiem znaczeniu zatarli kopy piętno katolickie. 
Nie sama głębia sumienia, ale tY N jakiś punkt honoru 
łączył ich jeszcze z kościołem. a st wstrętem do 
niedawnój przeszłości, do w dry despotyzmu pod 
którym Hiszpania od epoki KT * SE zk to gasła i 
prawie wtaczała się do grobu» Seder Się obojętnie, a 
nawet w pewnóm oddałeniu 0d żeń nych podań dawnych 
wieków, wzdychając tylko do Rae h odrodzenia. Czuli 
oni to, że Hiszpania nie dlatego „uesłychanemi ofiary 
wyłamała się z jarzma Francuzów, i Y postawić taki rząd 
jak rząd Karola IV; czuli Agrari A ten naród, który 
na murach Saragossy zaćmił bohaterskie czyny Numencyi 
i Saguntu, zasługuje na coś lepszego. Dla tego też pra- 
gnęli mieć udział w wielkim we politycznego, umy- 
słowego i handlowego życia» M rym Hiszpanią niegdyś 
pierwszą odgrywała rolę; 2 Który w następstwie stał się 
monopolem narodów północnych: A nieszczęście jednak- 
że, do tak słasznój żądzy BEA 6 sławy przywiązały 
się karogodne błędy racyonalnćj Lozofii i rewolucyjnćj 

a prądowi ich i para to „Ad absolutny, ani 
cenzura, ani inkwizycya, położyć tamy niemogły, Czy to. 
filozofia racyonalna, czy rewolucyjna polityka, obiedwie 
rozgościły się w Hiszpanii skutkiem podwójnych uroków: 
owocu zakazanego i nieokreślonćj nadziei. Wpływ jednój 
"się głównie na pozornym upadku religii 
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jego kierunek. Na uroczystość tę zbierają się w mieście 
podpisy. Jaki będzie jój program, nie jest dotąd wiado- 
mém, bo myśl ta powstała dopiero wczoraj po wyjeździe 
Cesarza. — Goście zagraniczni, którzy tu się byli ziechali 
w celu powitania Cesarza, znów się rozjechali. Książę 


Pruski podobno dłuższy czas tu zabawi. — Stan zdrowia * 


jenerała Radow tza coraz więcój sią pogorsza. Lekarze 
stracili nsdzieję uratowania mu życia. — Cholera prawie 
zupełnie ustała. Natomiast wzrastająca drożyzna potrzeb 
do życia nową gotuje biedę. Władze czynią co mogą, 
aby jój zapobiedz, ele usiłowania te będą podobno bez- 


skuteczne, jeżeli złe leży w istotoym niedostatku tego- 
rocznych sprzętów, 


maz wy 


Przegląd Polityczny, 

. „Byłoby do życzenia, ahy publiczność przyzwyczaiła 
się do pewnój cierpliwości, i mieoczekiwała po nas co- 
dziennie zmiany dekoracyi w sprawie wschodnićj. Dziś 
naprzykład zmuszeni jesteśmy jój powiedzieć, że położenie 
rzeczy jest to samo co wczoraj, i często nam się to tra- 
fia“ Temi słowy rozpoczynają dzisiaj Debaty artykuł 
wstępny, a wyrazy te zapewne z chęcią wszystkie po- 
wtórzyłyby dzienniki. 

„W rzeczy samój jakkolwiek wiadomości ze Stambułu 
sięgają aż do 2go b. m., nic prawie nowego. 

I tak, oprócz wzmianko wanych wczoraj z lista Wan- 
derera doniesień do 29go b. m. a potwierdzonych mniéj 
więcój przez korespondentów Ost-Deutsche-Post i Pressy, 
poczta nadeszła przez Galacz zawiera wiadomości: docho- 
dzące do d. go b.m., w których niemasz wzmianki o wy- 
powiedzeniu wojny, owszem, iż Reszyd paszą: namówić 
miał Sałtana, aby akt ten odwlec do i5ge b. m. Z dru- 
giój strony fanatyzm Muzułmanów wciąż rośnie, nadcią- 
gają z głębi Azyi liczni ochotnicy przynoszący ze sobą 
oczywiścia żywioły antichrześciańskie, a nawet nienawi- 
Ści, a pod ich wpływem partya wojenna nabiera sił i jak 
inne doniesienia poprzednim wprost przeciwne utrzymują, 
Szeik-ul-Islam miał oświadczyć, iż jeżeli w ciągu dwóch 
tygodni nie słanowczego niszapadnie pod względem u- 
znania praw zwierzchniczych Turcyi, chorągiew Mahome- 
ta wywieszoną będzie. Ściśle wziąwszy, oba te donie- 
sienia mają ze sobą pewne powinowactwo, to jest wy- 
powiedzenie wojny odroczone do 16g0 i wywieszenie 
chorągwi za dwa tygodnie, czyli mniéj więcój 15g0. 

Cała więc różnica położenia rzeczy w Konstantynopolu 
zależy na tóm, że termin postawiony przez Portę do roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich zamiast czterech ty- 
godni, jest dai czterdzieści. Dzì-nniki francuzkie , które 
niewiemy jakim przypadkiem tym razem mają z téj sa- 
méj daty pocztę ze Stambułu co i dzienniki wiedeńskie. 
potwierdzają tę wiadomość depeszą z Marsylii 9go b 4 
która brzmi: „Statek wojenny angielski Fury wpłynął do 
naszego portu. Opuścił Konstantynopol 2go października. 
Potwierdza wiadomość, że Poria wypowiedziała wojnę 
Rossyi, z dodatkiem, iż kroki nieprzyjaclelskie rozpo- 
cznie w czterdzieści dni po tój notyfikacyi, jeżeli Księ- 
stwa Naddunajskie do tój chwili nie zostaną wyewakuo- 
wane*. Jest w tój zwłoce jedna więcój szansa dla euro- 
pejskiego pokoju, albow.em Dunaj nie będzie łatwiój 
przejść za dni czterdzieści jak za cztery tygodnie. 

C» do układów zaś i negocyacyj, którym zostawiony 
jest przez samą nawet Portę czas i pole, Debaty utrzy- 
mują, że kwestya tak się przedstawia: Cesarz Rossyjski 
chce utrzymania pokoju, i obstaje za notą którą mu prze- 


katolickiój, która zupełną straciła jędrność i samodziel- 
ność przez nierozsądne sprzymierzenie się z absolutyzmem. 
Przyszło nawet do tego, że racyonalna filozofia i rewolu- 
cyjna polityka opanowały za pomocą wojskowego powsta- 
nia w Leonie r. 1820, najwyższą władzę, i przez ciąg kil- 
ku lat utrzymały się przy nićj. 

Konstylucya zr, 1812 uchwałona przez kortezy w Ka- 
dyksie, a w r. 1821 przez zgromadzenie wszechwładne, 
mimo oporu władzy królewskiej w życie wprowadzona , 
ściągnęła na Hiszpanię wszystkie nędze i niebespieczeń- 
stwa rewolucyi, aż do chwili wkroczenia armii francuskićj, 
tym razem radośnie przyjmowanćj przez większość mo- 
narebistów i katolików hiszpańskich, a dowo izonój przez 
wielkodusznego i poważnego księcia (Delfina księcia An- 
goulóme syna Karola X), który wyswobodził Ferdynanda 
VII i przywrócił jego panowanie. Wszakże napróżno u- 
siłował książe Augouleme ukazem wydanym w Andujar 
przed oswobodzeniem króla, naprowadzić zrestaurowaną 
monarchię na tor mądrości. Zapewne nieszczęście tak 
chciało, że król Ferdynand nieumiał użyć odzyskanój wła- 
dzy ani do utrwalenia posad tronu, ani do przejednania 
wzburzonych umysłów; a tem mniej jeszcze rozumiał 
w jaki sposób potrzebom i wymaganiom czasu zadość u- 
czynić przez prawomocność i wszelkie rękojmie. Nato- 
miast trzecia jego małżonka powiła mu córkę. W brew 
Salickiemu prawu, które naddziad jego Filip V wprowa- 
dził do Hiszpanii, chciał on z uniewaźnieniem praw swe- 
go brata lofaata Don Carlosa, zapowtiić następstwo tro- 
nu swój córce, i tym końcem przez akt przysłużający 
władzy krółewskiój, Wróconój mu dopiero co przeż Fran- 
cyę, zniszczył prawo następstwa domu, Burbonów ogła- 
szając swą córkę Izabęjlę dziedziczną panią ajj 
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dłożono i którą przyjął, Francya i Anglia uważają słu- 
sznie, że treść noty zmieniło tłumaczenie jej przez hr. 
Nesselrodego, i życzą sobie, aby inna zredagowaną zo- 
stała. Owóż nad tą nową notą porozumienia wyglądać 
trzeba, które jeżeli w końcu sporu nie rozwiąże, za: sze 
stanie się przedmiotem długićj negocyacyi<, Czytelnicy 
nasi już wiedzą, że według nas tłómaczenie p. Nessel- 
rodego nie zmieniło w niczóm noty, ale ją zmieniły mo- 
dyfikacye tureckie. Pogodzić ratóm modyfikacye z notą, 
oto zadanie jak nam się przedstawia, a że jest trudnóm, 
konkluzya Dóbatów dostatecznie wykazuje. 

Zobaczmy Jeszcze konkluzyą Timesa który pisze o o- 
statnićj naradzie gabinetu angielskiego. „Dopóki tylko z0- 
slaje jedna szansa do układów spokojnych i godnych, 
warto aby © nićj mówić i pisać. Jeżeli Anglii nie uda 
się dopiąć celu tym sposobem, wtedy dopiero użyć innych 
Środków będzie przymuszona. Taka jest jednozgodna po- 
lityka ministrów królowój, i przyznajemy że nie ma jój 
co zarzucić.“ Polityka ta jakeśmy wczoraj powiedzieli 
jest więc spokojną i raczój za przedłużeniem negocyacyi 
aniżeli za gwałtownóm sporu rozstrzygnięciem mówiąca. 

Korespondent nasz berliński, który tak wysoki takt co 
dopiero okazał w odgadnięciu stanowiska jakie zachowają 
Prusy w obec zjazdów w Ołomuńcu, Warszawie i Ber- 
linie, opisuje pobyt Cesarza Wszech Rosyi w Potsdamie. 
Gazeta Wrocławska donosi z pewnego jak mówi źródła, 
że Cesarz rosyjski nakazał aby sześć korpusów armii zmo- 
bilizowanych już dawniój, w pogotowiu było do wymar- 
szu. Jeżeli śmierć patryarchy carogrodzkiego, o którój 
pisze jeden z niemieckich dzienników, jest faktem, bę- 
śzie on nie małego znaczenia zwłaszcza w téj chwili. 
Patryarcha był bardzo bacznym naswoje przywileje, sprzy- 
jał Sułianowi, i rad utrzymywał pewną niezawisłość ko- 
ścioła wschodniego. Od wyboru więc nowego zależeć bę- 
dzie po wielkiój części rola jaką w sporze obecnym zaj- 
mą poddani tureccy wyznania greckiego. 

Wyjazd Cesarza Francuzów i Cesarzowćj odłożony jest 
do 15go b. m. Hrabia Bacciochi który jeździł z misyą do 
Sztutgardu wrócił do Paryża. O celu tój missyi różne są 
domysły ale pewnego nic nie donoszą dzienniki. 

W Londynie meetyng wystósował do Królowćj adress 
bardzo energiczny z powodu polityki angielskićj w spra- 
wie wschodnićj. j z > 

Z powodu imienin królowćj hiszpańskićj prassa dzien- 
nikarska ogólną ma otrzymać amnestyą. Wiadomość o 
zwołaciu kortezów na 19ty listopada nie potwierdziła się 
dotąd. 

Maa indyjska z Bombay i2go z. m. donosi: Wiado- 
mości z Birmy brzmią niepomyślnie, Anglicy ze zwolen- 
mikami swemi zagrożeni są przez naczelnika Mea-Tun i 
jego bandę. Flotylla amerykańska znalazła dobre przyję- 
cie w Japonii, ale stosunki handlowe dopiero na wiosnę 
będą otwarte. Anglicy okazują się bardzo czynnemi w ści- 
ganiu rozbójników morskich nad brzegami Chin. Powsta- 
nie w Chinach niesłychane czyni postępy i uważają ple- 
mię Mandżurskie za nieochybnie zgubione. 


P. Pawe? Sonntag radca apelacyjny w Galicyi, za- 
mianowany został radcą najwyższego sądu kasacyj- 
nego. 

Turcya. 


List Wanderera z Konstantynopola dnia 29 z. m. 
wzmiankowany we wczorajszym Przeglądzie brzmi: 
Jakem to w ostatnim liście doniósł,*wielka rada u- 
chwaliła już wojnę przeciw Rosyi,*znalszły się tyl- 
ko trudności pod względem firmanów, rozdziału wojsk 
itp. Trudności te podnieśli główaie Feti Achmet-pa- 
sza, Riza-pasza i Fuąd-cffendi. Na następnem po- 
siedzeniu wielkićj rady Reszyd-pasza miał pamiętną 
mowę, która położyła koniec wszystkim dyskusyom. 
Starał się on wykazać, iż Tarcys uczyniła wszystko, 
co tylko podobna było, aby utrzymać pokój i utrwa- 
liċ go, ale nie pozostało jéj nic do wyboru prócz 
wojny. lnnćj drogi wyjścia z tego zamętu nie wi- 
dzi bez naruszenia godności i całości państwa. Mo- 
wa ta powszechny obudziła zapał. Ulemowie i Hs- 
dży najwierniejsi stronnicy wojny winszowali Reszy- 
dowi i zapewniali go o swojem przywiązaniu; sera- 
skier dotychczasowy przeciwnik jego rzucił na bok 
dawną nieprzyjaźń i oświadczył, iż gotów położyć 
głowę ga tego męża, który tyle dla kraju uczynił. 
Dzień ten był dniem tryumfu Reszyda, którego rzą- 

m winna Turcya, że o wojnie myśleć może. Uchwa- 

tycząca się wojny przedłożoną została Sułtano- 
wi podpisa? on ją i udzielił ministrom stósowne roz- 
kazy celem wykonania tego ostatecznego postanowie- 
nia. awiądomiono o tém poselstwa czterech mo- 
carstw i pozostałą tutaj kancelaryę rosyjską. Już 
właściwe kroki przedsiebrano, aby kancelaryę tę, 
tudzież pocztę rosyjską, dragomanat i wszystkich 
poddanych rosyjskich stąd usunąć. Kupcy wszakże 
zostają, bo mówią przy tém, że żegluga handlowa 
nie dozna przerwy. "W tym celu zamierzają utwo- 
rzyć oddzielne bióro pod kierunkiem Muchtara-beja, 
dawnego naczelnego poborcy państwa, obeznanego 
z handiowemi czynnościami. Już raz kiedy kancela- 


ecka  « iła Konsta 1, sprawował on 
podobny. urząd: Joierswneywa: Ansirypoki zażądał 
od , aby w armii tureekićj_w. Rumelii nie sła- 


żyłskadza emigrant węgierski i polski; w razie prze- 


CZAS. 


ciwnym uważanem to będzie jako krok nieprzyjaciel- 
ski ze strony. Tureyi, Austrya stawiając to żądanie 
była w swojem prawie, co też Tarcya uznała, wszak- 
że sobie zastrzegła: NA pewny przypadek, zby z u- 
sług nie „korzystać Jedynie w posiadłościach swoich 
azyatyekich. P, de la Cour oznzjmił, że Francya 
nie jest zadowolona z wypowiedzenia wojny i nie 
będzie Turcyi wspierać czynnie, ale mu odpowiedzia- 
no, że Napoleonowi II Cesarzowi wielkiego narodu 
wolno się lękać, ale Turcya mimo całćj swojćj sła- 
bości, o jaką JĄ Posądzają, nie może się wahać ani 
ehwili, kiedy idzie o,obronę praw i tronu. Lord Red- 
cliffe, któzy postępowaniem swojem umiał sobie znów 
zjednać dobrą opinię u Turków miał posłuchanie u 
Sułtana, którego zażądąę natychmiast po ogłoszeniu 
postanowienia wojennego, Poczytano to za dowód 
dobrego taktu i uszanowania przez dypiomscye an- 
gielską woli Sułłana, Według doniesień z Woło- 
szczyzny wojska rosyjskie zdają się mieć zamiar 
przeprawić się przez Dunaj pod Widdyniem. Sałtan 
wysyła dwóch kanclerzy do Rumelii i Anatolii, aby 
komendantom korpusów rozstawionych w obu tyc 
prowineyach powieść uchwałę wojenną wiełkićj ra- 
dy przez Sułtana potwierdzoną, Puszezono tu w 0- 
bieg nowe bilety. W handlu brak pieniędzy daje się 
uczuwać, ale dla armii umieją napędzić gotówkę; do- 
stawy płacą srebrem, pensye i płace dochodzą re- 
gularnie. Fundusze potrzępne czerpią z kasy rezer- 
wowćj, kasy kościelne jęszęze nienaruszone; wszak- 
że gdy się ion potrzebą, nie będą ich oszczędzać, 
gdyż Szeik-ul-lsiam da? już swoje na to przyzwo= 
lenie.. Jeden z najbogatszych Turków Taxsin-bej 
w Rumelii ofiarował Dywanowi wszystką gotowiźnę 
jaką posiada i wszystkie kosztown ści haremu na 
przypadek wojny. Rask Mekki doniósł, że 30,000 
jazdy praaki Pi arie kosztem uzbrojonój, żąda 
przyjęcia do służby. O tunetański przybył 
również, a nawet Abdel-Kader ma raz jeszcze po- 
dnieść broń przeciw „niewiernym.“ 

— Gazeta Tryestska donosi z Bajrutu 16 z. m. 
że nadzwyczajny goniec przywiózł tutejszemu guber- 
natorowi wara aby wojska w Syryi gotowe by- 
ły do pochodu. Trzy pułki jazdy, suwarie i pułk 
artyleryi mają iść szybko lądem do Erzerum, a trzy 
pułki piechoty parowcami do Konstantynopola. Z te- 
mi ostatniemi udaje się do głównćj kwatery jenerał 
brygady Mustafa-pasza, fanatyk, ale nie mający wy- 
obrażenia o sztuce wojennćj. 13go przybyły tu pier- 
wsze pułki z Damaszku. Zdaje się, że między mu- 
zu?manami istnieje jakiś. spisek tajemny. 

— Kreuzzeilung zaprzecza, aby pruscy poddani 
w Konstantynopolu przenieśli się na pruski okręt tam 
stojący „Gdańsk“, - ZA ar À: 
List umieszczony w Ost-Deutsche- Post z Kon- 
stantynopola pod dniem 29:n z. m., zawiera z wa- 
niejszych co następuje: Wojna zdecydowaną zo- 
stała jednomyślnie tak na zwykłćj wielkićj radzie 
jak i na nadzwyczajnóm zgromadzeniu wszystkich 
wyższych urzędników państwa, duchownych turec- 
kich i szkólników. (Te dwa odmienne zgromadzenia 
dały może powód do sprzecznych doniesień, raz o 
uchwale rady 140, drugi raz 300). Zarazem nara- 
dzano się nad środkami wykonania tćj ważnćj u- 
chwzły. Dowodzący armią dunajską Omer pasza i 
dowódzca wojsk pod Erzerum Selim pasza, otrzy- 
mali nadzwyczajną drogą rozkazy gotowości do wal- 
ki. W stolicy uzbrojono wszystkich zdolnych do broni 
redyfów. (o się tyczy pieniędzy, niewiadomo zkąd 
je biorą, Wniosek na radzie stanu uczyniony aby się 
odwołać do patryotyzmu osób prywatnych, gostał 
odrzucony, bo niektóre głosy dały się słyszeć, iż 
kontrybuentom w takim. razie zostawia sią wybór 
między ofiarą uczynioną dla kraju i zaborem nieprzy= 
jacielskim, co niebezpiecznem być może. Również 
pożyczka zagraniczna niebyła dostatecznie popartą. 
Polityka Turków nabiera cechy, jakoby miano na 
własnych tylko polegać siłach, i wszelkie mieszanie 
się gwałtowne zagranicy nie miało być dopuszczo- 
nem, dla tego projektowane nota zbiorowa posłów 
przeciw wypowiedzeniu wojny spełzła na niczem. 

daniem mojem, układy pociągną się jeszcze €zas 
jakiś, i może prowadzone będą wyłącznie między 

urcyą a Rossyą na drodze pry watnćj, i może do- 
czekamy tćj jeszcze jesieni, i Turcy podadzą przy- 
jacielską rękę Rossyanom. W kołach dyplomaty- 
cznych obiega pogłoska, 
rowiły zostawić rozstrzy 


% czego Turcy niezmiernie się cieszą.—W przypisku . T 


do tego lista stoi: W radzie „ministrów i odbytóm 
zaraz potćm zgromadzeniu całćj tureckićj intelligen- 
Cyt, postanowiono, iż Porta nie podpisze noty wie- 
deńskićj, a odpowiedź na nią Z bronią w ręku po- 
pierać będzie w potrzebie. Sułtan dał swoje na to 
przyzwolenie, co niesłychane wzbudziło zadziwie- 
nie, albowiem wiedziano, iż Sułtan przeciwny był 
dotąd wojnie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
raków 18 października. Milczenie nasze o Gazecie W. 
, kiego ie teyelaikow że sprawowała się tak 
jak na nią przystoi, to jest, że brała ale podpisywała. W 0- 


jiġ Francya i Anglia posta- | * Tarnowa. Józef Jaworski s Polski. Maksymilian 


gnięcie sporu obu stronom, | ze Sącza, Jan Ortay o. ros. wyższy porucznik = Po 
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statnim jéj namerze z 11go b. m., który nas doszęd s 
widzimy już pewne zachciąłki, które nas zmuszają EPG ni 
się jéj w RY kronice. Artykuł nasz o ułemach umieściła, bez 
zrobienia z niego odrębnego artykułu, w środku wyciągów. z in- 
nych dzienników, w prawdzie z „Czasu* także wziętych, ale 
nie z naszego pochodzących pióra. Artykułu zaś naszego nie 
tylko że niepodpisała, ale co więcćj,-włożywszy pod niego ja- 
kąś małą z kroniki naszćj o Sułtanie wiadomostkę, i podniósł. 
szy ją do godności odrębnego w swćm piśmie artykułu, podpi- 
sała ją Cz., tak jakby to tylko pochodziło z naszego dziennika. 
Przepraszamy czytelników naszych, za wykrycie tój tak subtel- 
nćj manipulacyi, ale spodziewamy się, że ta wzmianka wystar- 
czy „Gazecie za dowód, że mamy baczne oko, na jćj postępo- 
wanie, I wzywamy, ażeby do dawnych niewracała zwyczajów, 
które przez kilka tygodni porzuciła, jeżeli nie chce abyśmy roz- 
poczęli statystyki, rachuby, przemowy do Czytelników „Czasu* 
w » Gazecie W. Księstwa Poznańskiego*, zgoła jężeli nie chce 
„by ją znów przyjaciele prosió zmuszeni byli, aby się niewda- 
wała z języcznym Czasem“, 

— D.8b. m. zdarzył się w Szremie : 
jacy wypadek: W biórze magistratu anea re 
skargą na jednego z tamecznych mieszkańców , który TA broń 
z nienacka wydarł. Zawezwany stanął z fuzyą i opowiadając, 
iż kiedy grzyby zbierał, leśniczy wymierzył doń z fuzyi, od- 
wiódł kurek i pokazywał jak doń mierzono. Burmistrz Fechner 
przestraszony zawołał na leśniczego, abyTbroń?odebrał i kurek 
spuścił. W chwili, kiedy leśniczy miał już fuzyę w ręku, ta- 
kowa wystrzeliła i cały ładunek dostał burmistrz w piersi, 
w skutku czego w kilka chwil żyć przestał. 

— Maszyna do szycia upowszechnia się szybko w całćj Eu- 
ropie. Patent swobody na Prusy i Austryę otrzymał p. Moore, 
u którego rząd rosyjski zapisał świeżo takich maszyn 50. Wielu 
krawców berlińskich zaprowadziło tę maszynę u siebie. Przez 
rozpowszechnienie onćj zmniejszy się liczba czeladzi krawieckićj. 
Wszakże reforma ta jak każda inna nastąpić może tylko zwol- 
na, a z pomiędzy mniejszój liczby czeladzi łatwićj się będzie 
przedrzeć nadzwyczaj dziś licznym ubiegaczom o majsteryę, ą 
następnie nie będzie tyle wysłużonych czeladników krawieckich, 
którzy stargawszy siły i oczy, niemają na starość kawałka 
chleba. 

— Okręt „Anne Jane* z Liwerpoolu, który 9 z. m. od- 
płynął # 450 wychodźcami powiększćj części iryjskiemi do 
Kwebeku i Montreal, rozbił się pod Hebrydami i 848 osób 
utonęło. Okolica tych wysp jest nader niebezpieczna dla stat- 
ków, a lubo oświetla ją najwyższa w Anglii latarnia 680 stóp 
nad powierzchnię morza wysoka, to dostawszy się okręt burzą, 
pognany na prąd ku tym wyspom ciągnący, już mu się trudno 
wyratować. 

— W Ameryce upowszechniają się coraz więcój parowe si- 
kawki, które w ostatnich czasach do wysokićj doprowadzono 
doskonałości. Taka sikawka podobna jest kształtem do zwykłój 
lokomotywy; wyrzuca ona promień wody do 200 stóp wyso- 
kości, dający się na sześć promieni rozdzielić; cała machina, 
wyrzucająca 200 beczek wody na godzinę, w pięciu minutach 
może być w ruch wprowadzoną, i dosyć jest cztórech ludzi do 
jéj obsłużenia, i tyluż koni do pociągu. Gdy niedawno wybu- 
chnął pożar w wielkim browarze w Cincinnati, jedna taka si- 
kawka w ciągu 8 godzin wyrzuciła 1500 beczek wody w pło- 
mienie i siłą swoją ocaliła znaczną część miasta pożarem za- 
grożoną. 

— Najdoskonalszy młyn, jaki gdzie istnieje, zbudował An- 
glik jeden na wyspie Malcie. Na drugiém piętrze wsypują zbo- 
że, a na dole wyjmują chleb już upieczony. Śruba Archimedesa 
większą część robót wykonywa. Miele ona zboże, przesiewa 
mąkę, rozdziela ją na gatunki, przesypuje do dzierży, skrapia 
wodą, mięsza ciasto i wybija, dzieli na bochenki i wsuwa do 
pieca. Machina ta przypomina ową powiastkę Minchhausena o 
maszynie, do którćj wkłada się cielę jedną stroną, a drugą 
stroną wychodzą już gotowe buty cielęce, na co mu jeden ze 
słuchaczy odpowiedział, że widział inną maszynę, do którój 
włożywszy spodnie kozłowe, z drugićj strony żywy kozioł 

lazł. 
kip Jeszcze jeden domysł o kapitanie Franklinie. Na najpół- 
nocniejszych kończynach Syberyi, znaleziono nad brzegami kilka 
hermetycznie zamkniętych butelek. Z tego wnoszą, iż może 
Franklin puścił je na morze. Jednę z tych butelek nadesłanych 
do Petersburga, powieziono pierwszym odchodzącym parowcem 
do Londynu do admiralicyi, z pismem posła angielskiego , mo- 
tywującym domysły, iż te butelki należały do podbiegunowój 
ekspedycyi Franklina. 
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Przyjechali do Krakowa oddnią 12 do 13go października: 
Ludwik Biliński, Stanisław Biliński zo Sącza, Ludwik Gorojski 
z Jasła. Katarzyna Kąska z Tarnowa. Stefan Stefanowicz * ślę. 
dnia. Józefa Ralikowska ge Lwowa. Antoni Paprocki s Przemyśla, 


Krystyna Miaskowska z Polski. Marcel Krobicki, Heargk s paca 


Jski. 
W yjechali: Łuoya Nartowska, Floryan Zab-lewioz , Balbina 


urska, Isabella Jakowska do Warszawy eliak da meki 
do Polski. Broniewski do Tarnowa. Kamias ki do Sioniaw asłą, 
' Kasylda Stobnioka do Tzyczany. Baron Sierpecka do Polski y. Jó- 
| zef Kaczkiewioz do Ołomuńca. Hrt metrykiewioz, J Sk). Antoni 

Lewicki, Rudolf Michniewicz, Józef De > Jan Ziemiań- 


ski do Wiednia. 


7 tawy bydła, owie kratt 

Sprawozdanie % wys 2 eh adt c, koni i na- 

« rolniczych, odbytéj w Tarn ; 
„rzędzi 1026, 27 i28 lipca 1853 Lou © dniach 
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a n (Ciąg dalsz ù 
l 0 godz. 5téj po połądniu dnia 28go lipca, publi- 
„czność, o mającem nastą jć losowaniu | rozdawaniu 
"nagród, już wprzódy zawiadomiona, tłumnie Da wyn 
zcaczo*e miejsce przybywała, gdzie wszystko tak 
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do ozdoby jego, jako też co do porządku i starania 
około bydła, tudzież bezpieczeństwa należycie urzą- 
dzone zostało. Treść samćj tćj czynności tyle by a 
poważną i uroczystą, że wzbudzała nowsze ne 
współczucie, nie tylko w wyższych warstwach o- 
bojga płci, licznie, tak z samego Tarnopola, Jako i 
okolicznych włości przybyłego grona, które po zielało 
to przekonanie, że rolnictwo mając Za podstawę chów 
bydła, jest bezsprzecznie najpożyteczniejszem zatru- 
dnieniem człowieka ;— ale i licznie zgromadzeni mie- 


ać iejscowi, jako też włościanie z oko- 
ach ar meee skromne, spokojne i wzorowe 
zachowanie się w ciągu całej tej czynności okazali, 
że pojęli ważność uroczystości, która się przed ich 
oczami odbywała i łącznie oddawali hołd tćj uży- 
tecznćj instytucyi W kraju. Niezbity dowód tćj praw- 
dy miała komisya w osobie obywatela miasta Tarno- 
pola z profesyi majstra kominiarza, członka wydzia- 
bu miejskiego, nazwiskiem Kaav, który przez cztery 
dni, ręczną całodzienną pracą, całe urządzenie miej- 
stowości wystawy najporządnićj wykonał i za swój 
trud żadaćj nagrody od komisyi przyjąć niechciał; 
komisya poczytuje sobie za obowiązek przedstawić 
tea szląchetny czyn szanownemu Komitetowi z proś- 
bą, aby ku zachęcie w celach do użyteczności ogól- 
nych dążących, powszechnćj wiadomości przekazany 
został. W tym samym czasie przybyła komisya w to- 
warzystwie sędziów wystawy i zajęła miejsce dla 
siebie przeznaczone; odgłos trąb oznajmił obecnym 
rozpoczęcie jéj działania, JW. Leopold hr. Starzeń- 
ski przewodniczący komisyi odczytał sprawozdanie 
sędziów wystawy i po kolei do nagród przeznaczone 
sztuki, kwiatami uwieńczone, przy odgłosie trąb przy- 
prowadzono ku trybunie. 

Nsjpierwszą do medalu: wywołaną została krowa 
czaria Gika gwana, pochodzenia szwajcarskiego, 
siedm lst, mająca, urodzona w -Kołodziejówce obw. 
Tarnopolskim, własność W. Teresy Zagórskićj. 

Po niej następywała równie do medalu jałowica 
czarno-pstrokata, nazwana Murzynka, lat trzy ma- 
jąca, pochodzenia szwajcarskiego, urodzona w Dzit- 
kowcach obw. Tarnop. własność JW. Maryi hr. Sta- 
rzeńskiej. 

Po krowach odszczególuionych medalami, przystą- 
pił baran Nr 8 z owczarni JW. Włodzimierza hr. 
Baworowskiego z Stusowa, obw. Tarnop. po nagro- 
dę medalu, ze szczególniejsze wyrównanie, cienkość 
runa, oraz doskonałą budowę, siłę i wyrost. | 
Ja 08 AWS „ds E SEA TE 0 ret 
rzeńskiego z Olejowa obw. Ziłoczowskiego Nr 124, 
pod względem wełnistości, gęstości i wyrównania | 
runa. i 

Przy umiarkowanych żądaniach właścicieli za by- | 
dło, równie jak przy pomyślnćj losów sprzedaży, ko- 
misya znalazła się w możności zakupienia siedmiu 
sztuk bydła, które następującym sposobem wyloso- 

wane zostały. À yi i 
' 4. Buhaj zwany Roko pochodzenia szwajcarskiego 
zakupiony od W. Karola Zagórskiego za 100 złr. m. | 
k. wygrał go Nr 11 p. Kornela Wojnarowskiego. | 

2. Zakupionego od W. Leona Suchodolskiego bu- 
haja rasy krajowej, lat 2 mającego za 70 złr. wy- 
grał Nr 424 Mojżesza Rotha, 

3. Zakupioną krowę kę Pi dą u W. Suche- | 
dolskiego lat 7 mającą za atr. wygrał Nr 75 p. ' 
Winfelda. z | 

4. Kupiong jałówkę u W. Suchodolskiego lat 4 ma- 
jącą rasy krajowćj a 60 złr. wygrał Nr 306, W. 
Erazma Korytowskiego. i 

5 Nabytą krowę od W. Seweryna Ostaszewskiego 
z Rakowca obw. Kołomyjskiego, rasy besarabskiej 
lat 4 mającą, wygrał Nr 240 X. Zielińskiego prob. 
Załozieckiego. jlaagy 40 

6. Kupiocą krowę u W. Skawińskiego pochodzenia | 
tyrolskiego z Tarnopola za 90 złr. wygrał Nr 374, 

„ Czerniakow skiego. 

7. Kupionego buhaja u W. Józefa Żurakowskiego 
z Hłuboczka obw. Tarnop. rasy krajowćj lat 2 ma- 
jącego za 80 złr. wygrał Nr 213 JW. Mateusza hr. 
Miączyńskiego — nakoniec 

8. Siewnik kupiony u W. Lipczyńskiego za 90 
złr. m. k. wygra Ner 439 Semena Martyniaka. 

Komisya nie może się wstrzymać od domieszcze- 
nia uwagi, że w numerze 177 Czasu w korespon- 
dencyi £ Podola austrysckiego, ta naszą wystawa, 
jakkolwiekbądź skromna i wzniosłemu celowi swo- 
jemu nieodpowiadająca, jako pAn próba w nie- 
przyjaznym i niesprawiedliwym ko wać: mó kore- 
spondenta publiczności przedstawiopą została, co ze- 
stawienie liczb najlepićj udowodni. 


A 
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W Rzeszowie w”. 1852 przyprowadzono na wy- 
time pozd bydła rogatego sztuk 44, owiec sztuk 

3, koni 8. 

We Lwowie wtymże samym roku bydła rogatego 
sztuk 58, owiec sztuk 15, koni sztuk 9. 

W Stanisławowie bydła sztuk 32, owiec 23, ko- 
ni 2, 

W Tarnopolu bydła rogatego sztuk 49, owiec 13, 
koni 7. 

Z porównania tych liczh okazuje się, że Tarnopol- 
ska wystawa, co do ilości bydła przyprowadzonego; 
przewyższyła wystawy Rzeszowską i Sianisławow- 
ską i przybliżyła sią do wystawy Lwowskićj i jako 
pierwsza próba z prawdopodobieństwem spodziewać 
się każe, że następne wystawy w Tarnopolu pomy- 
ślniejszym skutkiem niezawodnie uwieńczone zostaną. 
Podzbne doniesienia £ tém usposobicniem do powsze- 
chnćj wiadomości podawane, tém bardzićj sprosto- 
wane być powinny, gdy wzbudzając niechęć i ewąt- 
pienie, paraliżują wszelkie przedsiebiorstwa dobro 
ogółu na widoku mające, 

Komisya kończąc Niniejsze sprawozdanie, ma za- 
szczyt złożyć najczulszą podziękę JO. księciu Leo- 
nowi Sapieże, prezesowi e. k. Towarzystwa gospod. 
galie. itd. itd. za pochlebny udział, z jakim przez 
dni trzy we wszelkie szczegóły urządzającćj się wy- 
stawy wchodząc, SAMĄ wystawę, szanowna Swoją 
obecnością obdarzyć, a tém samém do poduiesienia 
téj krajowej uroczystości przeważnie przyczynić się 
raczył, i tą razą tę powszechnie uznaną prawdę, że 
świetne imie jego Ze wszelkiemi instytucyami poży- 
tek równie jak korzyść krajowi przynoszącemi, Zà- 
wsze najściślćj jest zespolone, czynem na nowo udo- 
wodnił. (Dok. nastąpi) 
aaa 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne 4 dnia 13 paśsdsiernika: Motaliki 
b-pr. 90'*/ e — Motaliki 4', -pr. 80'/,, — Motaliki 4-pr. 71'4.— 
4-pr. s 2850 r. 76',. — 24 pr. 48'/,. — 1-pr. 19'4 « ciąga. 
s 1830r. 250, 302, — Augsburg 1113. — Londyn 10 kr. 57, — 
Paryż 131'4. — Akoye Bankowe 1285, — Akoye kol. šei. półn. 
Ferdyn. 345. — Pożyczka 5 r. 1751 lit, A. 917,65 B. 116',. — 
Ost-Donau Dampfsch. 770, 

Kurs krakowski 13g0 paźds. Bankn. austr. żąd. 96 pł. 95'/,. — 
Praski kurant żąd. 104',, pł. 103%, — Ruble orobrno nowe 
al pari. — Cwanoygiery nowo ż. 104'/,, pł. 104'/,. — Cwan- 
oygiery stare $. 104'/, pł. 104. — Imperyały à. 34 6, pł. 34 5. 
Dukaty austr. i holead. á. 19 10 pł. 19 7. — ZOfrankowe š. 33 24 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. ż. 98%, pł. 98',. — Listy Zast. 
gelio. = kupon. b. 92'/,. pł. 92. 

Kurs lwowski z d. 10 pażdz. Dukat holend. 5 ałr. 3, ke, z De” 
OLO ią RECE PRZEŁ, EdP: SPY. — O 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 18 kr. — Kurs listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiomo prócz kuponów 100 
po — sèr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — kr. — 
Dawano za 100 sèr, — kr. —. — Zadano złr. — kr. —. 
urs wiedeński s d, 12 paźdz. Motaliki 907,,,— Nowa pożyoska 
80. — Akcyc Banku wied. 1285, — Akoye koloi żel. szl. 313. 
Agio od słota 16%,, od srebra 11',, 

Kurs wrocławski s d. 12 paźdz. Banknoty austr. 92%, š. — 

Banknoty polskie 97',, š. — Listy zastawne polskie dawne i 

nowo 93', d. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 101%, d., dto 

34,-pr. 97'/, à. — Kolej Krak.-górno-szląska 91%, ż. 
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URZĘDOWE 


Kundmachung. 


Die k. k. Prūfungskommissionėn für die theoretischen Staats- 
prüfungen haben ihre Wirksamkeit Pt dem Isten Oktober 1. J. 
begonnen. „ 

Es werden demnach die H. H. Kandidaten in Kenntniss ge- 


kr. — 


| setzt, dass der Praeses der aligemeinen Abtheilung, Professor 


Dr. Kremer die Parteien jeden Dienstag und Samstag von 9 
bis 11 Uhr V.-M, inseiner Wohnung — $!svkauer-Gasse N. 405 — 
empfangen wird. PĆ 
Der Praeses der staatsrechtlich - administrativen Abtheilung 
k. k. Rath, Professor Dr. Słotwiński 1n seiner Wohnung Ge- 
sandten-Gasse N. 188 — jeden Mitwoch und Samstag von 4 
bis 6 Uhr N.-M. p 
Der Praeses der judiziellen Abtheilung k. k. Landrath Dr. 
Schenk imi Amtslokale der k, k. Grundentlastungs-Ministerial. 
Kommission im grossen Ring N. 16 täglich von 9 bis 12 Uhr. 
Krakau den 5ten Oktober 1853- 
(1056-1-3) Von der kk: Staats.P. rifungskommission. 


Obwieszczenie, 


Uwiadomia się niniejszóm pp- panas egzaminów rzą- 
dowych teoretycznych, że Kommissy® hal swo rozpoczęły dzia- 
łania swoje z`dnia 1go października r. b.; tudzież żę: 

Prezes oddziału ogólnego prof. Kremer Przyjmować będzie 


BPOSTBBEŻENIŁ BETEOROLOGICZNK. 
'8 |. |" mierze par Bitan olspla pary woduój Kierunek wisiru Biea - Kjaw È- orm. 
E jr] Wam Ę wę” I zatgdoaie. atmosfory. papowioirsao, eT 
5 z] g" 619 | 6 północny słaby —- między 3 a 4 deszcz, © 
5 843 A f . k. id sql 4 
ga > H 023 | Tom > | » | ste mokra €8Z0Z,-|-15*1| © 


pp: kandydatów w mieszkaniu swojćm przy ulicy Sławkowskiój 
L. 405 we wtorki i soboty od 9 do 11téj. 

Prezes oddziału administracyjnego c. k. radca prof. Słotwiń- 
ski w mieszkaniu swojóm przy ulicy Poselskićj L. 183 we 
środy i soboty od godziny 4 do 6tój. 

Prezes oddziału sądowego c. k. radca sądów szlacheckich 
Dr. Schenk w biórze Kommissyi indemnizacyjnćj w głównym 
Rynku L. 16 codziennie od 9 do 12téj. 

Kraków d. 5 października 1853. 
Z c. k. Kommissyi egzaminów rządowych teoretycznych . 


Hmseraty. 


JONALI 9. UJULAT, 


hnarzt 


bechrt sich hiermit snazuzoigea, dass er cinca neuen Transport 


französischer, englischer u. amerikanischer 


Zah erhalten hat, dis an Sohóshcit usd Daucerhaf:igkeit alle 
a ne bis jetzt vorhandongewesenen iibestreffep, auch macht er 
aufmerksum auf eine neue Composition zum Ausfüllen hohler Zehne 
ro wie auf sein Zahnpulver, welchee sowvchl die Zihae als das 
Zahofleisch conservirt. Ja Wohshaft Slawkauer Gasse vis-à-vis 
dem Knota'schen Hotel. N, 377. Gem. IV, 


Józef Z, Ujhely, dentysta, 


ma zaszczyt podać do kacie, wiadomości, ik otrsymał nowy 
transport francuskich, angielskich i ame- 
rykanskich zębów. które pieknością i trwałością 
wszystkie óotąd miane przewyższają — zwraca także uwagę na 
nową kompocycyą do wypełnienia pustych zębów, jako tóż na swój 
proszek zębowy, który tak zęby jak i dsiąsto konserwajo. 

Mieszka pray ulicy Sławkowskióćj naprzeciw Hotela 
N 377 Gm. IV. 


Knotza, 
(1085-1-3) 


cos) Dom murowany ce-» 


z wszdlkiemi sabudowan.ami i ogrodem za górnemi młynami N. 26 
do sprzedania lub wynajęcia w każdym razie, — Wiadomość na 
miejscu. 


Publiczny Nauczyciel Kaligrafii, 
mając kilka godzin wolnych jeszcze, pragnio je poświęcić pensyom 
lub prywataym. — Bliższa wiadomość w Księgarni pana Friedleina, 
gdzie i wsory jego pisma kaligrafioznego widzieć można. (1026-3-6) 


Sprostowanie. We wczorajszym artykule wstępnym, 
na drugićj stronnicy, trzecićj kolumnie, w wierszu 19tym, za- 
miast politycznój większości, czytaj politycznćj wielkości. 


Ostatnie wiadomości. 

N. Pan przybył d. 11 b. m. przed godziną 4tą po po- 
łudniu do München wraz z Królem który Si ka wa 
wyjechał, a o Stój puścił się do Possenhofen (rezyden- 
cyi rodziców ks. Elżbiety). . 

Gazeta Tryesiska otrzymała listy s Konstantynopola 
z d.3 b. m. i treść ich telegrafowana do Wiednia brzmi: 
Dywan obstaje przy modyfikacyach noty, Omer Pasza ma 
żądać opuszczenia Księstw dając 15-doiowy termin. Szejk= 
ul-Islam uznał wojuę jako niesprzeciwiającą się religii. 
Rosyjscy poddaui przechodzą w potrzebie pod opiekę 
obcą, urzędnicy rosyjscy zawezwani do opuszczenia Tur- 
cyi. „Wszakże sądzą że wrazie wojny morze Czarne i 
Dunaj pozostaną wolne dla pawilonów neutralnych. 

, Gazeta kolońska uzupełnia depeszę marsylską w dzi- 
siejszym Przeglądzie umieszczoną temi słowy: „flota egip- 
sko-turecka wypłynął: na morze Czarne“. 

Constitutionnel z 12go b. m. dónosi, prócz wiadomego 
przyzwolenia ze strony Sułtana na wypowiedzenie wojny 
i prócz zawezwania księcia Gorczakowa przez Omera-pa- 
szą do opuszczenia Księstw, iż jeżeli książe zażąda zwłoki 
w celu przesłania raportu do Petersburga, takowa ma mu 
być udzieloną, w razie zaś bezwzględnój odmowy mają 
się rozpocząć kroki wojenne bez przekraczania wszakże 
Dunaju. Dywan miał zażądać pomocy flot sprzymierso- 
nych, aby być pewnym moralnego w potrzebie i mate- 
ryalnego wsparcia państw zachodnni:h, 

Oprócz depeszy tryestkiej położonćj tu powyżćj, Kor. 
Austryacka zamieszcza świeższą depeszę z Konstantyno- 
pola z d. 5 b. m. o godz. 10 rano, która brzmi: Goniec 
turecki przywiózł *) manifest Porty i pismo jakie Omer 
pasza wystosuje do księcia Gorczakowa. Odezwa do na- 
rodu tureckiego ma zaraz nastąpić. Manifest jest uspra- 
wiedliwieniem Porty nie zawierającóm nio nowego. Pismo 
Omera zapowiada akt wojny jeśli po odebraniu onego 
wciagu dni 15 wojska nie wyjdą z księstw. Morze Czar- 
ne nie będzie zamknięte żegludze handlowój, wyjąwszy 
pawilon rosyjski. Na okręty rosyjskie nie będzie włożo- 
ne embargo **). Urzędnicy i konsulowie rosyjscy we- 
zwani będą do opuszczenia krajów tureckich. Flota turecka 


(ma wypłynąć i zająć stanowisko w Balczyk. 


Berlińskie Cor. Bureau podaje depeszę z Londynu 11go 
b. m., iż ministeryum wojny przesłało do Dublina rozkaz, 
aby sześć pułków było gotowych do odpłynięcia na mo- 
rze śródziemne. l 


*) Zapewne do. Zemunia gdzie stacya telegraficzna. 
ytrzymanie statków obcych w portach. " (P. R.) 


